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Z  Wiednia d. 8 Kwittrfla* 
f  /  Gazety Dt*>orskiey* )

N. Król Bawarski w yiechał wczóray 
purzed południem % tufeyszey stolicy na 
powrot do swoich kraiow. Dnia poprze­
dzającego wyiechał tętnię Królewicz Ha- 
* o l , a dziś Królewicz Następca tronu,

— D  24 Marca.
{ Z  G azoty H*n*1»urtkiev. y 

Kilkanaście p u łków , kf/re przezna­
czone hyły do W łoch, odebrały teraz roz­
kaz udania sie nad Hen.

\k czoray depntacya połączonych Xia- 
£ąt Niemieckich miała audyencyą u Xcia 
toetternicha, ofiarując mu w  przypadku 
Potrzeby swoy kontyniens, i prosząc go o- 

, aby w icraźtiieyszych okolicznościach 
przynaymniey zasady przys2łey konstytu­
c j i  Niemieckiey tu ustanowione zostały.

Pełnomocnik W. Brytanii P. Canning 
poiechad ztad do S z w a y ca ry i ,  i wiezie 

® owi ? ̂  /«nia kcfngressu względem 
5z\v*ycarj i. Z 19 kantonami podług aktu 
Pośrednictw a i nowo przyłącz o nrmt Wa* 
W it *  i Neufśzattelti Uga składać

będzie r a s  kantonów. Byłe biskup­

stwo Bazyleyskie i powiat Bruntruftki 
przyłączone zostaną do kantonu Berneń­
skiego i równych praw z nim używać bą* 
dą 5 8 tylko wsi z powiatu Bruntrutskie* 
go wcielonych zostanie do kantonu Bazy* 
leyskiego.

—  D 27. .
( Z  łtyza 0 a u t y  i

Wi.ndrmww* o & m yłcia  
do Paryża arobita tu nadzWyczaync w ra-  
żeniec środki zaś wysokich zprzymieraooyfch 
Mocarstw nabieraią t^gości, iakich teraż* 
nieysze okoliczności wymagaią.

Układy z ftrólem  Saskim zozpoczęte 
u zostały i obieeftią pom yślniejszy

wypUdek,
Król Nea^titanski Joachim posłał 

zprzy mierz© netu Mocarstwom oświadczę* 
nie, iż przy zaszłych teraz w Prancyi od- 
mianach bcj^iit ł i t r i i j f  swoim, 
c zen i o m , ale ii i  f iurbouow, kfdrzy-ttzn#^ 
go Bi« chcieli ,  w oiow ać t ;e  będzie.;

W y jis  t  fifl** *  Jfitdnia p od  t y n it
dr-em i t te v U  ftaiety.

"Uzbrćńaaii Hą wszędzie z podwoio- 
netn p ośpiecM R  A  astry a  p#«ela c&d



Fen i do f o w a y c ą r y i . 150,000 w o y s k a ,  
gdy tym czasem znaczna siła ciągnie dcl 
t^łoch dla wsparcia Króla 5?rdyń$kiego 
i oparcia się Królowi Neapolitańskiemu, 
który przybierać ma nieprzyiacielsk^ p o ­
stawę przeciw Austryi. Rossy a poseła do 
Niemiec 4 korpusy w o y s k a , zawieraiące 
w  sobie przeszło 1 go,000 ludzi i 60,000 
koni. Całe Pruskie woysko C z ę ś c i ą  icst 
iuż nad* Renem , częścią tam ciągnie , ró w ­
nie iak wszystkie Niemi ckie woyska. Więk­
sza iliczba tych woysk będzie do 1 Maia 
na przeznaczonych swoich mieyscach.

, Bonaparte pisał z Lyonu do Cesarzo- 
w ey  Maryi Ludwiki, donosząc iey o swo­
im do Franęyi powrocie, i prosząc aby 
mu syna przywiozła. T w ierdza, iż Cesa­
rzowa wcale na ten list nie odpisze.

Zapew niaią , i % kongTess tutevszy za­
miast pokoiowego, zamieni się na kongress 
w o y n y  i nowe oświadczenie przeciw Bo­
napartemu wyda.

W oyska A ustryackie wkroczyły iuz P°- 
części do Bąwaryi. Do Włoch idą iesz- 
cze nieustannie posiłki. \

Z  Londynu d. 28 Marca.
Rząd kazał d. 25 b. następuiące

doniesienie z kancelaryi związków zagra­
nicznych oznaymić:

17 Pułkownik Jenkison przybył tu dziś 
w  wieczór z listami od Lorda Fitzroy Som- 
merset, które są pod d* 22 z P aryia  pisa­
ne. Lord Fitzroy Sommerset ,z swoim or- 
szakiem, tudzież posłowie Hiszpański, Hol- 
lenderski Szwedzki i Rossyyski zatrzy-

. * t  *  *  _____

manemi byli do dnia tego w  Paryżu* nie 
mogąc pozwolenia na konie pocztowe o- 
trzymać. Bonaparte Przyb yl ^o P ary ia  w  
poniedziałek o godzinie w pół do ętey w 
wieczór, Orszak iego składał się z 6 po-

jrozow , k a id v  po 6 koni. Cau^incouf*
• ■ *.  -  . .

w ypraw ion y został do Niemiec, dta z a ­
proszenia Arcy X£ny Maryi Ludwiki do 
Paryia. Caulincourt opuścił P aryż  we 
Wtorek w  wieczór. „

Ostatniego piątku Xze Feltre (Jenerał 
Ciarkę ) wprowadzony został przez Lórda 
Castlereagh do Xcia Rejenta, u którego 
miał długą audyencyą. Onegday poiechał 
capow rot do Króla Jmci Ludwika XVIIL 

W  Kale, Boutogne i Dunkierce po­
czynione teraz są przygotowania do obrony 
przeciw napadowi.

Z Harwich^ donoszą pod d. 27 b. m. 
co następuie : —  77 Przew ozow y statek F ox  
przybył tu dziś z roinemi podroineim z  
Ostendy, który port wczoray opuścił. Król 
Francuzki przybył tam ostatniego piątku z 
Berthieretn i Macdonaldem, i bawi dotąd.

i  p

czekaiąc, iaksię domyślaią, wygodnego stat­
ku dla przewiezienia się do Anglii. Ocze- 
kuią tam Monsieur i inne członki familii 
K r ó l e w s k i e y .  W o y s k o  B e l g i i Irtóre ra-
chuią do 60,000 ludzi, ma główną kwate­
rę w Courtray.,,

Lord Exmouth {  P e l le w ) otrzymał 
n a y w y is z e  dowodztwo nad przeznaczoną 
na śródziemne morze flotą, i odpłynietan\ 
niebawniel na Imiiowym okręcie Boyne 0 
98 działach.

Baron Montalambert, sekretarz Frań- 
cuzkiego poselstwa przy tuteyszym D w o­
rze ,  poiechał w  przeszłą środę do Francyi.

Bonaparte kazał wszystkie wciennć 
okręty w  portach Francuzkich przytrzy­
m ać, ażeby się za  Królem nie oświadczy*
ły.

W  Anglii utworzyć maią O no- 
wey piechoty.

Xżna Orleanu przybył* do Londyntf'

i

l
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Ministeryalne pisma nasze w ym aw ia­
j ą  teraz Pułkownika Campbell, który przy 
Bonapartem znaydow ał się na Elbie. Przy 
Frere Champanaise był rzeczony pułkow­
nik od ułana ciężko ra n io n y , potem po­
prow adził Bonapartego do Frejus i zasła­
niał go przeciw napaści pospólstwa. Dla 
zabezpieczenia się przeciw Barbareskom, 
& c .  prosił Bonaparte, afey Campbell przy 
nim został, na co zezwolono. Był zresztą 
przy nim bez publicznego znaczenia, ale 
tylko iako towarzysz. Musiał swoiemu 
rządow i zdawać sprawę co się tam dzia* 
lo. Nakoniec Bonaparte nie znaydował 
w  iego obcowaniu wiele ukontentowania, 
tak i ż mógł często przeieżdzac się do oko­
lic  Włoskich. G dyby się w* tey c h w il i ,  
kiedy Bonaparte wsiadał na okręty , był 
na Elbie znaydował, byłby g o  kazał uwię­
zić lub z soba zabrał. Gazeta Goniec koń- 
c z y  ten artykuł temi słowy : ”  Gdy na-
deydzie czas odkrycia wszystkich taynych 
okoliczności, co do tego przedmiotu, edy 
okaże się, i i  Angliia i iey kommissarz 
dopełnili swoich obowiązkow. „

T a i  gazeta m ó w i, iż Xże Talleyrand 
ziedzie na krotki czas do Londynu, dla 
umów ienia się z naszemi Ministrami. O 
przybyciu zaś Króla Francuzkiego do An­
glii , powątpiewa.

Kupieckim okrętom niewolno teraz 
bez konwoiu na morze w yp ływ ać.

Przygotowania w zbroiowni w W ool- 
w ich są nadzw ycza y  wielkie. 415 dział z 
wszystkiemi potrzebami będzie na stały 
ląd posłanych. Mnostwo Angielskiego 
Woyska płynie do Belgii.

Dwa Am ery kań ski e  liniiowe okręty 
ttiaią z połową ludu do Anglii p rzyb yd ź, 
uzupełnij się woiennemi jeńcami, potem

z kilku fregatami na śródziemne mor t e  
przeciw Algierowi popłynąć.

Z  Drezna d. 1 Kwietnia. 
K rólewsko-Pruski W ielkorządca kró­

lestwa Saskiego w e zw a ł  wszystkie kraio- 
w e władze, aby znayduiącym się za urlo­
pami żołnierzom od ^go tymczasowego li- 
niiowego Saskiego pułku zaleciły, iżby nie- 
bawnie udali się od 2go bataliionu do O - 
schatz, a od 3go do Wurzen.

Z  Bruxeili d. 26 Marca.
D. 21 b. m. o godzinie 11 przed po­

łudniem przybył Ludwik XVIII do Liii  i  
radosueim okrzykami ludu był powitany. 
J. R. Mość wiecha! do miasta z Xciem O r­
leanu i Marszałkiem Mortier, którzy prze­
ciw niemu w y je ch a li ,  iako też Marszałka­
mi Berthier i Macdonaldem, którzy mu 
to w a r zy s z y l i , i w ysiadł do Prezydenta 
miasta Hr. Brigode. Narodowe gwardye 
i liniiowe woyska czyniły około niego straż. 
D. 22 dał J. R. Mość publiczny obiad, a 
d. 2g nagłe wyiechał. W południe ieszcze 
przybył do mieszkania Królewskiego prze­
brany człow iek, i żądał z Królem mówić* 
lecz niepozwclono. W yszedł do niego 
Marszałek Mortier, i ten oddał mic zapie­
czętowane pismo, poczet^ zaraz Król w y ­
iechał. Marszałkowie Mortier i Macdo- 
nald tow arzyszyli J. K. Mci. P rzybyw szy 
Król do Halluio., odprawił z uściskaniem 
6 huzarów Francuzkach , którzy mu assys- 
to w ali ,  ponieważ nie chciał, żeby z a g ra ­
nicę przeszli.

/Hrabia Artezyi (M onsieur) przybył 
do Jpern, a Xże Berry do Menin.

Przez nasze miasto przeszło także wie­
le Kongrewskiey artyleryi 4iu granicom.

—  D. 27. —
Król zaledwo uiechał z L ; l l * ocale­

j ą



nie swoie winien Marszałkowi Mortier , 
który przybyłego adjutanta z rozkazem za­
trzymania Króla, kazał aresztowaćy i dał 
czas Królowi do ucieczki. Marszałek ten 
oy i do Paryża^pp wołany, i pożegnał, równie 
iak Macdpnaldpa granicy Króla. X£e Berry 
w ystaw ion y takie był w B eth u oe  t*a wiel­
kie niebezpieczeństwa^ otacz.aiące go w oy- 
ska z Króleji^skiey gw ard yi,  powiększey 
części z dawney szlachty, rozeszły s ię ,  
dla szukania względów u Bonapartego.

—  D. zp. —
N. Król Ludwik X VIII oczekiwany 

iest w  zamku Laeken pod Bruxellą, który 
mu iest na mieszkanie ofiarowany. W y -  
iazd Ludwika XVIII do Anglii iest odło­
ż o n y ,  i może tam wcale nie poie&zte.

W Belgii zdaie się iakbyśtny się w  
baiecznych czasach & ad m usa znaydowali, 
w  których uzbroieni ludzie, z ziemi w y ­
chodzili : Wszystkie drogi okryte^są w o y-
skami. Jenerał Hill dowodzi tymczasowo 
Angielskiemi woyskąmi.

W Pary źu i innych okolicach Fran- 
cyi iest tgraz woy^lco wszystkiemu więk­
sza ęzfść dobrze ^nyślacych obywateli 
pie śn îą przeciw bagpetpm głosu swoiego 
podnieść. Madgraniczpe twierdze fcran- 
cuzkie nie są w żywność opatrzone, i nie 
potrafiłyby teraz wytrzym ać oblężenia.

Gdy Król Ludwik XVIII. przyjechał 
do Brugge} udał się do kościoła W al- 
burga i przy mnóstwie widzów odmowił 
klęcząc modlitwę. Widok ten szlachetne­
go Króla w nieszczęściu wszystkich żyw o  
wzruszył. W orszaku Króla znayduią-się 
Xiążęta Havre , Luxem bourg, D p ras , 
F o i x , Hr. Blacas, & c.

Jenerał Pruski Gneisenau p rzyb ył do 
j^tutemburga.

*  -

Jenerał <Maiso» potechał do Akwisgra- 
nu i Dusseldorfu, i  we swoiey wsi przy 
osUtniem mieście osiędzie.

Xże Berry, który przyiechał tu d. %j 
poiechał do Ostendy. W o y s k a ,  którem u 
to w a r z y s z y ły , z & ta ły  aa granicy rozbro­

jone.
P rzyb ył tu M arszałek Wiktor ( X ż e  

Belluny.j
Podług doniesień z  Paryża zgromadza 

Bonaparte wszystkie w oyska, które do 
niego przystały około tego miasta. Xże 
Burbon zbiera w Waadei znaczną siłę.

Osada w Liii składa się teraz tylko z

6000 ludzi.
Przybyli tu także sławni pisarz? Cha-

teaubriand i Lacretelle.
T a y n y  Radca poselstwa, K aw aler

Rist przybył tu z Paryża.
—  P. 30. —

Dziś wiedzie tu uroczyście nayukochań- 
szy nasz Monarcha, Król Miderlandow.

BruxelJa w ystaw ia  teraz osobliwszy 
widok. Znayduią się tu Xiążęta familii 
Burbonow, Marszałkowie i jenerałowie, 
którzy Królowi pozostali wiernemi, w ie ­
lu officerow Z białemi kokardami, Rossyy- 
s c y ,  Pruscy , Angielscy Hanowerscy jene­
rałowie i mnostwo cudzoziemców. W i e ­
le Angielskich fa m iłiy , które chciały ztąd 
pdiechać, odmieniły sw oy zamysł.

Poczty francuzkie bywaią zaraz na 
gra n ica ch  patrzym ywan? i  wcale tu nie'

przychodzą
Pomiędzy przybyłemi tu wiernemi

Królowi braucuzami znayduie się tanże 
Koutraadmirał, Baron im bert, który w 
roku 179^ przez wierność do Burbono^ 
oddał Tulohską flotę Anglikom.

Xże Orleanu udaie sie do H a g i, de



leąd , podług niektórych doniesień poiechac v
także ma Ludwik XVIII.

56 Ojiendy U, 26 Marca.
Przybyła tu Angielska flota z 130 

przew ozow ych statków złożona, która 
przyw iozła  13,000 woyska i mnostwo qr- 
tyltryi, Woyska wysiadąią na ląd, i w  
krotce więcey ich przybędzie.

Z  Gandawy d 2$ Marca.
Do Bethune ścigało Xcia Berry 200 

zbuntowanych ułanów , którzy go złapać 
chcieli. Gdy Xże ostrzeżony był o ich 
zbliżaniu się, siedział właśnie przy stoLe, 
i zaledwo tyle ieszcze czasu m iał, iż 
Wsiadł na koma 1 do lpern uciekł. Utra­
cił po w o z i większą część swoich rzeczy.

Gazeta tuteysza zawiera następujący 
artykuł:

”  Z  Dunkierki* Lud tuteyszy rozbroił 
osadę i przy okrzykach : niech żyie Król 
zawdział białą kokardę. „

”  Marszałek łNęy ucałował rękę K ró­
la Ludwika XVIII. rzucił mu się do nóg i

aby mu pozwolił (iego 
w y r a z }  poysdż w alczyć przeciw p oczw a­
rze ,  którą w żelazney klatce przyprow a- 
dzi. Wyszedłszy 2 wrócił się
niedługo i prosił J. JK. Mci 0500,000 fr. na 
nagłe Potrzeby. Król w yzn aczy ł  mu za­
raz  120,000 fr. i 2 tą summą pojechał, za­
miast w^I-zenia, złączyć się z Bonapar­
tem !

Z  Hagi d, 1 Kwietnia.
Duch narodowy okazuie się u nas w

nayp.ęknieyszyni sposobie^ wszędzie c z y ­
nią się nowe 2aciągi, gdy tymczasem u- 
rządzone iuż nhljcye w Amsterdamie, Har­
tem , Hotterddi»ief H adze, &c. ofiarowały 

tam p o y s c , gdzie będzie potrzeba, 
^ad granicą Belgii ieszcze spokoyność

nie iest przerwana P rzyb yły  fam fyoy- 
ska A n g i e l s k i e ,  a nasze iuż się tam znay- 
dowały 5 z Prussakami i Hanoweranam* 
iest zatem przeszło 100,000 ludzi w goto* 
wości do obrony tego pięknego kfaiu? 
gdzie także duch publiczny iest za Kró­
lem.

Na cudzoziemców maią w naszey M o­
narchii baczne oko.

Z  Amjierduma d. 1 Kwietnia.
Z Paryża mamy doniesienia do 27 Mar­

ca. W tym  i poprzedzających dniach za ­
szło wiele aresztowań. ^Akcye * banko w e 
spadły z 960 na 950. Bonaparte trudnił 
się ciągle rewolucyynemi środkami > bća- 
kuie mu szczególniey jazdy i dział poro­
w ych * położenie zaś rzeczy w Paryżu iest 
gorsze niżeli za czasów rewolucyi. K ra­
towe drzwi w Tuilleries były ciągle zam­
knięte. kołnierze chodzą po ulicach* i 
śpiewaią rewolucyyne piosnki. Jenerał 
Dessolles, ^owodca gwardyi flarodowtey 
Paryzkiey , w yiech ał,  a na iegc mieysce 
mianowany iest Hr. Montesquioa.

Podług doniesień z Mądry tu postano­
w i ł  Król hiszpański zaraz za pierwszą 
wiadomością o wylądowaniu Bocaparte- 
go do Francyi 2ebrać dwa w oyska po 
60,000 ludzi w Katalonii i Biskai. * 

Porty Francuzkie uważane są p tzez  
Angielskie okręty.

Z ta r y ż a  d . 27 Marca.
Monitor donosi, iż przestał by d i  u- 

rzędowem pismem* wszystkie na przyszłość 
urzędowe doniesienia udzielane 2atem bę­
dą pod napisem ministerium, do którego 
należą.

Po tem ostrzeżeniu umieścił Monitor
co następuie:

D. przed mszą przyiął Bonaparte
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mianowanych przez siebie Ministrów w osadzić miały. O dpór, który im czynił
swoim gabinecie. Xże Arcykanclerz miał 
do niego przemowę i oddał mu podpisany 
od wszystkich adress, na który iak nastę- 
puie odpowiedział.

99 U czucia, które mi wynurzacie są 
także moiemi * całkiem dla narodu , cał­
kiem dla F rancyi: oto iest moie postano­
wienie. Ja i moia familiia wyniesieni na tron 
od tego wielkiego ludu, i pomimo polity­
cznych burz na nim utrzymani, nie powin­
niśmy , nie możemy inaczey m yśleć.,,

Fotem przyiął w  tronowey sali na tro­
nie radę stdnu, trybunał kassacyyny, izbę 
rachunkową, trybunał cy w iln y ,  prefekta i 
mumcypalność. Rada stanu oddała mu z 
protokołem swoiego posiedzenia d. 20 ad ­
ress, w którym wspomina o przyobiecanem 
przez niego nadzwyczaynem zgromadzeniu 
reprezentantów narodu, i że aż do tego 
czasu przy nim zostaie powierzona mu od 
narodu i reprezentantów władza. Proło- 
koł podpisany był od 44 radców stanu.

Na ten adress odpowiedział Bona­
p a r t e ; ” Monarchowie są naypierwszemi
obywatelami. Powaga ich iest mniey lub 
Więcey ograniczona, iak interess narodu 
wymaga. Panowanie iest dla tego tylko 
dziedziczne, że interess narodu tego w y ­
maga. Oprócz tych zasad nie znam inne­
go prawego rządu. Zrzekłem się myśli 
wielkiego pań stw a, nad którego samemi 
zasadami trudniłem się przez lat 15. Na 
przyszłość szczęście i ugruntowani© Fran- 
cuzkiego państwa będzie iedynym celem 
moich usiłowań. „

Przed mszą dał Jeszcze audyencyą 
przybyłem u z Lill Xciu Treviso (M arszał­
kow i Mortier. ) Tęgość iego utrzymała 
L i l l ,  którą twierdzę gwardye Królewskie

\ * a 
nakłonił ie do zatrzymania się w  Bethune
i poddania się w yrokow i rozwięzuiącemu 
one. Są one wprawdzie całkowicie roz­
w iązan e, ale na każdego poiedynezo ma 
bydź wzgląd miany.

Xże Castiglione (Marszałek Augereau} 
w y d a ł  także pod d. 22 b. m. w Caen do 
żołnierzy ( l4 tey  swoiey dy w izy i)  odezwę, 
zachęcając ich do wierności Bonapartemu, 
w  którey między innemi w y ra ził:  99 W
chwili odurzenia wykonaliśmy inney nie 
iego w ład zy  przysięgę. T e r a z  w raca  do 
swoich praw , których nigdy nie mógł od­
stąpić * iakoż te w  oczach naszych nigdy nie 
mogły bydź świętszemi iak teraz.,,

Marszałek ten otrzymał pozwolenie 
oddalenia si  ̂ na swoią wioskę.

D. 24 oglądał Bonaparte dwie dy wi- 
zye woyska. Dawna gwardya odd&ła mu 
uratowane przez nią o r ły ,  które ucałował 
i mówił do nich.

D. 25 Marszałek Jourdań znaydował 
się na pokoiacb u Bonapartego. Potem o- 
glądał Bonaparte 1 o pułków piechoty, 6 
jazdy , 2 artyleryi i 1 inżynierów. Nie­
które z tych pułków miały ieszcze dawne 
orły , i inne kazały  ie na swoich chorą­
gwiach wym alow ać. Bonaparte m ówił 
do nich i doniosł im , iż zaburzenia w  
Poitou i Wandei są uśmierzone. M ow ę 
swoią zakończył temi słowy : 99 Żołnierze, 
zawsze będziecie wiernemi wielkiey spra­
wie ludu, sprawie Francuzów i waszemu 
Cesarzowi. „

Monitor umieścił ieszcze następuiące 
urzędowe doniesienia z departamentów : 

Xże Belluny (Marszałek Wiktor) szedł 
do Paryża z woyskam i 2giey dy w izyi w o y -  
skowey * lecz odstąpiły go woyska i sam



iedtfn musiał się oddalić.
Pułkownik Jaqueminot, adjułant Xcia 

Peggio ( Mars. Oudinota ) przyw iózł Bo- 
Napartemu adress od w o y tk  3 ci er  i 4tey 
■dywizyi.— Xźe Albufery (Mar. Śuchet) i 
Jenerał Gerard utrzymali dla Cesarza całą 
jftlzacyą. —  Marszałek St. C yr Gouyion we-

X 3 67 X „ .
udał się droga ku Menin. D. 24 w  nocy 
wyiechał z Lill do Dornik X 'e  Orleanu, 
Hrabia Artezyi i Xże Berry opuścili w  
nocy d. 24 ziemię Francuzką. W oyska  
ich (g w a r d y e )  opuściły ich pod Eethunc 
Jenerał Lauriston dowodził niemi aż do 
ich rozwiązania. Wszystkie nadgraniczne

•zwał Jeaerała Fajol w  Orleanie do odpo- twierdze od północy znayduią się w do-
ru i kazał bramy zamknąć. W o y s k a  w y ­
biły ie3 i St. Cyr musiał się sam oddalić. 
Rouen i Normandya oświadczyły się za 
Cesarzem i przymusiły Xcia Castries do 
wsiadzenia na okręt. W  prowincyi tey 
dowodzi Jenerał Le Marois. Bretaniia, a 
mianowicie R-ennes okazały wielki patryo- 
tyzm. Woyska tamteysze w yruszyły  do 
prowincyi Poitou ( W andei)  , gdzie d. 22
X2e Burbon czynił ieszcze odpor 5 lecz te-

♦  • -  ■ ,

go samego ieszcze dnia odpłynął do A n ­
glii. W Bordeaux dowodzi w imieniu Ce­
sarza Jenerał Clausel.—. Xzna Angouleme 
odpłynęła zGarony. W Marssylii pow ie­
w a  ieszcze biała chorągiew* wywiesili ia 
obywatele. Xże Esslingi ( Marsz. Masse- 
im ) trzym a to miasto na w odzy i z?pat 
woyska wstrzym uie, które chce go uka­
rać. W iadom ość iednak o spokoynem 
wniyściu do P a ry ża ,  uspokoi umysły iak 
w  Poitou, i zniszczy zamach głow niespo- 
koynych. Tulon iest z siła morską i lą­
dową za Cesarzem. D. 20 opuścił Xze 
Angouleme Niceią, gdyż chciano go od 
m orza oderznąć.

Z Lill nadeszły od Marszałka Mortier 
następuiące doniesienia : *

D. *3 po południu opuścił Hrabia 
L i l l ,  głowa Domu Burbonow ( ta k  go na­
z y w a  Monitor, i i  dawniey w sw oich podro­
bach u żyw ał tego nązwiska Król Ludwik 
XV£tif  ̂ Miasto Lill i ziemię Francuzką i

brym stanie obrony i powiewa w nich o- 
rzeł Cesarski. W Metz 1 w twierdzach ku 
wschodowi panuie porządek, bezpieczeń­
s tw o  * spokoyność. W  Rennes w  Bretanii 
noszono w  tryumfie popiersie Bonaparte- 
go. Z  Walencienny dwóch pułkowników, 
którzy chcieli obiać cytadelę, musieli u- 
ciekać. W Caen, gdzie X ie  Aumonf chciał 
za Królem zrobić poruszenie, musiał na 
wyspę Jersey ( Angielską ) uciec.

Jenerał Dtimonceau ( który przybrał 
nazwisko Bergendael ) zapewnił &onapar- 
tego o swoim vprzywiązaniu. Zresztą M o ­
nitor zawiera pełno adressow od Jcorpusow 
i pułków do Bonapartego.

Co do dóbr E m igrantów , które po- 
dług wyroku pód r j  Marca maią by d i  na 
skarb ąaięte, zaszła wyrokiem d. 26 Mar* 
ca następuiąca odmiana: T e  dobra, któ­
rej tymczasem trzeciemu sprzedane zosta­
ły  , nie będą zabierane, ale niezapłacona 
ieszcze za nie kwotą ma b yd i do publicz­
nych kass wniesiona. Wszystkie d o b ra 9
które przez przybyłych z Burbonami Emi-# 
grantów ód d. 1 Kwietnia 1814 zakupione 
z o s ta ły , nie maią bydź na skarb zaięte * 
ale właściciele ich obowiązanemi są s p rze - '  
dać ie w  przeciągu dwóch lat.

Innym wyrokiem oblał Bonaparte o- 
sobiście nayw yższe dow odztw o nad na­
rodową Paryzką gwardyą. Drug im do- 
wodcą postanowił swoiego adjutanta Jene-



rała Kr, Du&osnel. Ii z Królem , ale udali sfe do dofrrswoicll.
Pod!ug dziennego rpfckazłi pod d. a j  

M arca Jenerał particznik Moulon mianowa­
ny iest dowpdcą pierws,2ey dywizyi w .g&- 
skow ey , a Jenerał porucznik Hullin do­
wódcą Paryża.

w szystkie przez rząd Królewski roz- 
dane officerskie stopnie osobom , które 
przed i Kwietnia i g i4 w woysku Francuz- 
kiem służyły , sa potwierdzone..

Hr. O tto , były poseł przy Ces. D w o­
rze w Wiedniu i Baron Bignon, miano 
wanemi sa podsekretarzami stanu w w y ­
dziale zw iązków  zagrapicznycb.

Edykt \yzg]ędem cenzury iest uchy-

lon7 .
,ft + -* *  * . ■ ' "  *  r -  ,

Marszałek Macdona>d pówrOcił do Pa- 
r y ż a ,  równie iak Jenerał Albert, który 
Xęfa Orleanu, na granice odprowadził. 
Marszałek Marmont popłynął do Anglii.

Angielski poseł, Lord Fitzroy Som* 
m erset, równie iak w szyscy  zagraniczni 
posłowie otrzymali paszporty i iu i  ztąd 
powyjeżdżali.

Zaprzestane pod rządem Królewskim 
roboty budownicze w  Paryżu rozpoczęte, 
znowu zostały y a za . to usiały w  t*. erssa- 
lu. Podczasruroczystey audyencyi d, 26 
Marca rzekł Fonaparte z  tego powodu do 
Municypr)lno<ci Paryzkiey i . ^^azałetn za­
przestać wielkich .robot w W e rss a lu , <Jlav 
$r o uczenia ile. okoliczności dozwolą rozpo-* 
czety ch; w  Paryiu  budowli, które miasto 
będzie zawsz* moiem ,mieszkaniem i stoJL 
ca państwa. W jpokoynieyszvch czasach, 
dokończę także, Ul crssalu^ tego pięknego
pomnika kupsztoiv,,,.

n ,  s6 b. by? tu goniec odKr®-*
la KeapoTitanskiega

, S w c l e r z  ^rpłewski d*A*nbray i Kró- 
łewski sMioister etanu Ferrand nie poiecha-

Od Menu d  29 Marsa
*  ' . r  *  ł

Osada w. Mogttneyi po w rększoc-a to*
Itanle do 20,06 > ludzir twierdza będzie W
żywność opatrzona i warownie, bfdą na* 
prawione. ••...•/

Postępy Ronapartego mocna w  
chium zrobiły wrażenie W oysko feawa^* 
skie pozostanie ba stopniu wciennym* (Db 
2 Kwie oia miało bydź na stopniu pokolu 
postaw ione.) Znaczny transport amrtra* 
mcyi I dział poszedł iu i  z Bawaryi naft! 
Ren. X ie  Wrede mieć będzie pod swciera 
dowództwem Baw a redyków i Austryakcw* 
a sam ulegać rozkazom Xci& &ch warzeń- 
berga. Pod Heidelbergiem zbiera się kor­
pus odw odow y. JeneFał Prtriki Hr. Gnei- 
senau nie zatrzym ał srę bynaymciey w  
Frankfurcie, ale zaraz pospieszył do w o y ­
ska Pruskiego za Ben. Pod Kolonilą i  
W esel robią łyżw ow e mosty, dla prędszey 
przeprawy u oysk . ■ ' -

Po w ycieczce  w tyfch dniach osady z  
Landair do Niemieckich okolic , gdzie za­
bierała zboże i bvd lo , dćł** się Bawarski 
dowodca w Spic2e/do przednich straży i 
żądał w tey mierze tłumaczenia.

Wielu Franęuzkich kupców i innych 
pryw atnych osób z okolic JSazjylei w y w o -

|4

żą swoię.towary i kesztownieysze rzeczy* 
do Szwaycaryi. .Bonaparte otrzymał puł* 
ki S zw a yca rsk ie , tylko gw ardyą zniósł.

Ces. Rossyyski Jenerał Hr. Bemiitr^łe 
szny. l#6ry qUq1q  wtclkiey nocy chciał z  
Hanoweru do Ros^yi odjechać, odłożył 
swoią podroŁ  .

Austryacki poseł pnzy dworze Fi&n* 
cuzkim , B^rcu Vi«cent, przeiechał d* ^4 
b. m. pfztjz Stuttgard powracaiąc dc Wte?
dnia. . ’v " f.

-  V .. '  ^  *  -  .. ‘ -  • ♦ .
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Z  f t w r t k i r ; i  «/. *s Marto d. 1 .  rozdać ubogim zboża, rozkaztiiąc razem r
( JS Kurytro LiUunkttgo.) . iżby co rok w  dzień ten rozdawanie lo pe«

Han małey hordy Rirgi*- haysackiey, , wtarzanem było.
Bukcy syn Nurali, w ysłał w roku prze. ZU 'ttno d. 97 Marco ś .  K
szłym  brata swego, Sułtana ArtagaU, i . Dzień i3ty t, m. lako rocznica w stą. 
dwóch starszych, do dworu Rossyyskie- pienia aa tron N. Cesarza . mci wszech 
g o , dla powinszowania Nayiaśnieyszemu Rcssyy , Alexandra L z uroczystością ob* 
Cesarzowi Jmci, szczęśliw ego zakończa* . chodzony był w tuteyizam mieście. W ip  

( uj„ ottataiey woywy. . Dnia go Listopada, dzew oyskow ? i cyw ilaa, tudzież WOV*ka 
za powrotem tego poselstwa, które C e. roiOey broni, tu storąoe, W «fc*z*ł»y p * . 
earz Jmć łaskawie był przyiął, nakazał radzie, znaydowa(y się aa nabożeństwie 
Maa modły publiczne, stosownie do w y- w  kościele Grecko-Rossyyikim . W pośred 
znania narodowego, za szczęśliwe powo- śpiewanego T j  Dtum  i modłow za  zdro* 
dzenie Cesarza Jmci i Sayiaśnieyszey ie- wie i długie lata Cesarza Jmci i całey Nay* 
go rodziny. Sułtan, Bejow ie, i starsi iaśnieyszey Jego rodziny , dały się słyszeć 
żnaydowali się na tym obrzędzie. Dzień odgłosy dzwouow wszystkich kosciolow , z  
ten i dwa następne poświęcone były igrzy- gromem dział, w rożnych punktach poza* 
skom publicznym ; temi są wyścigi konne, miastem ustawionych. We wszystkich ko* 
zapaśniclwo i inne ćwiczenia, z których ściołach, również uroczyste odprawiło sśf 
iedoo im tylko w łaściw e, to jest: wbiegu nabożeństwom a zwiększą rtb-anotcią w  
k o n ia , porywać z 2iemi naycięższe bara- kościele katedrałnysn i sksdfrwdtWi, Po 
* y . H an, chociaż nie w zupełnem sdso* nabożeństwie władz* i urzędnicy jfo ży li 
w iu , znaydował się iednak na igrzyskach, powinszowania u JW. Gubernatora w<o*o- 
»n* cześć Nayiaśnieyszego Cesarza Fos- nego i  cywilnego. Wieczorem miasto cn- 

,r kryskiego rozdawaj podarki odznaczającym je by|^ oświecone. Obrazy illułninowano, 
s*ę na tych ćwiczeniach Zak-cił takż* p e p i^ j* ,  «yfry  B. L a a a . któremi w ielka



liczba d om ow , na głów niejszych ulicach ' obchodzi! w czoray , wve!ką paradą w o y -  
przyozdobionych widzieć się daw;^a r ma- fkow ą rocznibę ^RwaIebnego_,wniyścia 
lowały uczucia mieszkańców ta N, Mb-., w oysk ^przymierzonych do Paryża, 'froy- 
ą a rc h y ,  którego wstąpienie na tron zaczę- ska przeciągnęły około Królewicza Następ. 
to epokę vwięl{&ch dobrpdęieystw na ludy cy tronu, potem w  kościele garftizoco^ 
ogromnego Państwa w y la n y c h , a razem w y m  podczas ^nabożąus^wa - l£  
stalą sięwTOŹbąeayszbźęśiiws^yc^ ęzasovf Jf v^ystrzech. ,A. ftzj ał^dśpje^ane zosta łp ^ ó--I  
pod bgpi*tent ,* zlo^-ooen^ w ręku mądróśbi ^iększTey części przez tych samych woio- 
dobróci i łaskawości, wiekami oczekiwa- w n ik o w , którży^do Owęzesneźo boiu nale-
n e y ,  i dla długiego pasma wieków wzorem ż e li ,  i teraz pałaią znowu chęcią zą Kró-
by d i maiącey. la i oyczyznę szukać nowych zwycięztw.

Z  Włoch d . 24 Marca* Piąty szwadron Brandeburskiego puł-
Król Sardyński powrocił d. Ig Marcą ku ułanów; i $%y szwadron Brąndebur^kie-

% Genui do Turynu. Część ministrów po- go pułku, Inizaraw udały się do w oyska.
została w  Genui. Pomiędzy woyskam i j; R. Mość w  gabinetowem śwoieun
54rdy%kie*m zachodzą wielkie poruszę- piśmie pod d. 23 Marca do Xcia Kanclerz* 
nia* w szy stk ą  są nagranie© pr.zeznączon©, stąnu Hardeaberga zalecić raczył,, aby w 

Podług doniesień z Rzymu pod d. 18 kazdyrń wdyskowego dowództwa okręgu 
Marca* Oyęieć S. znaydow ał się w  naylep- przystąpiono do tworzenia oddziałów 6-. 
szem zdrowiu i b y w a ł  często na naboień* ęhotnych strzelców.
srwach ppdczas postu. Uzbroiania idą tu z wielkim pospifc-

Nieprzyjacielskie gtpżby z stropy S e -  ęhfcm. W* fciftcutmstu dniach wszystkie bę- 
£polą ^niewoliły Familiie *Kr*low flisz- <jące w krain w oyska  będą do drogi i do 
pańskiego | Sardy Oskiego, i nakonicc O y -  potykania ślę w gotowości > nawet i pułki 
ca S. do Opuszczenia Rzymu.* Oyęiec S. gwardyi Królfcwskiey go tui ą się do drogt 
poiechał d.. 2% M arca przez Yiterbo do Upoważniany przy tuteyszym dwa*
FJorencyi, a  ztarotąd po krótkiem zaba- rzg poseł Króla. Niderlandów, Jenerał ma~. 
wieniu udał się przez 3 oaoqną\do W e- j0Ii PerponcheY, pow ołany został od swa- 
pcęyi.. ’ iego M on archy, aby przy JCciu Oranii

Zf Batąh&rga d . 30 Marca* < przyiął znowu stopień, iaki w  przeszłych
Bprthiei:, gdy gw ardye f k ó la  fe^mpaniiach z chwałą odbywał. Sekretarz, 

Frąncuzkiego rozwią&&Dę zo sta ły , i oft u-  ̂ poselstwa P. Goldmana zaw iadyw ać tym-, 
zyskał pozwolenie da odjazdu, pirżybył-tu- p ą s o w o  będzie interes sami poselstwa. 
pziś z Ostendy^ dla odwiedzenia bawiącey -  jg kadyocu cf- 27 Marcp.
tu ptzy  jw oich  jocjaicach matlonki i dzie- W y p ra w a  nasza dopołudniayyey A -
*;1,s ' - • mery ki,' maiąca na jsob;e 10,400 liniiowe-

Słychać , iż wkrótce przeieżdzać t ę d r  w o y s k ą ,  o d p ł y n ą ł a Ć uteS°- 
b|dzfe ^fldma^sżałfek Xże Bluchór. 1 ‘ ’ % 'ft. t j  Harf*,

jŁ Śerlina d. i Kwietnia, W czo rąy  dał Król wstfPO$ audy*o»
tW Jenerał Hr. TąWeLlier cy^ Ces. ĄustryącHiemuposłowi tv|»
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i r * * i i  tq  nie iest W zamiarze nieprzylacielskiin
O w a y  Francuzcy g o ń c y , którzy d .(% zrobione** ale iedynię dla zabezpieczenia 

Si pfeebiegli tędy z Wiednia do Pary żar/ powierzonego mu miejsca przeciw Łapa­
nie mogli tylko do Chalons doiechdć jztam - dqwj. Odvtey ęhw.ili zaczęto, zaraz  pta- 
tąd musielksię wrócić. D.24 nie nadeszła ęowąć nad umoęaienięm mostowego szańęti• 
pocztA'Francuzka* JQo Huningi nie wpu- W Kei*1 j ; ' * * >. y
szczaią nikogo-bez paszportu dworu Fran- W ielk i Xże Hessendarmsjtad&ki użył
cuzkiegoj Osada-składa się z 5000 ludzi \ spokoyney chwili* na ćwiczeni# w robię- 
twierdzę tę , równię *ak wszystkie i âd niu bronią swoiego ludu , 1 tera^ mą ju ż  li- ( 
Renem opatruią w  żywność. W szystlya  ćzne i poniekąd ćwiczone wojuskd.* Ną 
zaś oświadczyły się za Bonapartem. niższym Renie? wszystko iest dobrze osą-

Jenerał VoIkrriann (dowodca w  Rei) d zo n e , tak i i  Ben oó §zwabil a i  dq Hel- < 
dowiedziawszy się otem rozkazał zaraz landyi iest w  nayzupęłaięyszym stknie*a? 
część mostu qą stronie Niemieckiey roze- brony. v ,

, v

qą stronie INiemieckiey r o z '  
brać , i uwiadomił praz Marszałka Suchct,

^  M . 2 -~ ' • - ‘-V-;. ’• . : A 'y  V * .  *  • -  ■>. '  '» '  —  - + 1y D  O  $  1 % S T  e  H i  A.
Dobra L ip a ,  J a w o r ,i  Karsy , z dwoma folwarkami w  Departamencie Krakowskim,

0wiepię Szydłowskim lezące, są do sprżedanią. Życzący sobię, kupna, dóbr tychże 
zg osie się mogą do J W . Stanisława Hrabi Szaniawskiego dziedzica o n y ch ię ,  mieszka­
jącego tu w Krakowie w  własnym domu nS ulicy Grodzkiey pod Nrem *30.

Dnia 25 Kwtemta 131J r. o go uiuiw y . -v - c w l>wieu*e uutusKim
Dep. Krukowskim połoźooey , sprzedane będą przez publiczną licytacyą za gotową sre­
brną niopetę , koń kustanowaty ł y s y , krow 2, ia ło w k a , tjzoda,, 1 naczVn|a kqwalskie ' 
Chęć kupienia ma*acy zechcą się w  oznaczonym czasie i mieyscu znayaowaćj W K ra ­
kowie d. 14 Rwiętnia 1815. , . . ?

*fan Nepomucen Franki, K om orniki. C\ P. D  Kr* 
Bąsztarda wygodna: z wszelfeiemi do podroży potrzebami ięst do sprzedania $ ż y ­

czący sobie nabycia* każdego czasu widzieć ią in ó g ą  w l^omu pod Nr. 43; na Przed­
mieściu w ulicy Piasek czyli  Biskupie z w a n e /  O cenie 23Ś dowiedzieć się można w  
Mieszkaniu ;pod Nr. 59 na Piasku do W ydziału  ^go należącym.

. . 1
Niżey podpisany do publicznej podaie wiadomością i i ,  w  skutek Fezolucyi Wys;* 

Tryb. C y m  1 Inst. Dep; Krak. pod d. 1 Kwietnia h. do L.. 772 z ą p ą d łe y , ruchomo­
ści po ś;'p. Xiędzu Ełigclbetcie Obermąyer Plebanie .By bpinskitn pozostałe, iąjtó * p : 
suknie v bielizna* sprzęty d om ow e, faiaris, $zkło, m iedź, cyna, zbpze* p o w o ź , bryr
czka i t. d. dnia 27 i "następnych b. m. Kwietnia i g A5 w  wsi Rybny w  jj?owv i  T epąrt.v 
Krak. sytuow aney, na Plebanii o gpdz.* 9 z rana* przez publiczną licytacyą za gó£i>wo 
srebrne pieniądze sprzedawane' będą. —  D ąn w  Krakowie d. 12 Kwietnia .1815.

Antoni Szatuw icz, Not. Pub* Dep. Krak.
Komora Głowna C ełł  w  Krakowie za.wiadQmiai nipieyszem, iż w  dniu 24 b* tn. od 

rana odbywać *ję bidzie pa Kpin orzę lyicytacy a ^ i ^ .C  ent, Bry^yjy furit*̂  fe ^ e łp y .  
~  Preieądentow więc do zakupienia powyższego T ow aru  na wyzotPPżony dzień *z^pra- 
sza. w  Krakowie d f  iO Kwietnia igiWe v ’V  v

• A t t L * s Ą  Strzelecki. . '
^i-żęy podpis any  ̂A ótbiłi Kłpęsówśki [ Pat rop przy T ry  bunalo Cywilnym  1. Icstąn- 

ę,yi Pep. Krak. zostaiący , w  Krakowie przy ulicy iSławkowskiey w domu w*łasnym pod
Uczb? 44,5 mieszkający, massy kr^dkluey rawta Schooa Łuratcr, i Kamienicy, przed- ̂■ - » V



teftt P a * ła  Sćhbna dziedziczący, w  R y n f j  Krakowskim pod Ł. agr Siędiety, pod zbieg 
W ierzycieli tegoż F aw lt  Schbna p o d a n cy , przez W ysoki wspomoiofty T ry b tn sł  C y tr  
l .  Icsi. ustanowiony Admini|tratpr;y w  moc Rezolucyi w y i e y  wyrażonego T rybun ału  
C y w . {. Inst. Dep. Krak. w dmu 7 Kwietnia roku Bimcyszego 1815 uastąpioney, i Ł i ie y  
podpisanemu w  d. 13 m* i r. dopiero wspomnionych wręczoney, w  słow ach : —  G d y  
D ekret ftfcdy N a y w y ższe j  dd. $3 Lutego r. b. 13*5 uchylaizcy Jur rlitiuc w Sprawarit 
Kredalnych' #  Art. agim Dobra neruchome nakazuie na nowa wedle ich wartości, ią* 
k a w  r JO* r. mieć mogły , Urzędów nie przez biegłych tamować, w y iąw k t f  przypadek 
ic łe liby W ierzyciele na dawnieyszey taxic przestali, przeto Trybunat C yw iln y  t  1ast* 
Dep. Krak. po wysłuchanym wniosku Urzędu publicznego* w z y w a  wszystfctcfa W ierzy­
cieli Massy Kredalney Pawła Schona, ażeby ita KommLssyą w  d. «jtym M.aia t. f c w  
Domu Władz Sądowych tuteyszego T ryb u n ału , przed W. Gostkowskim .Sędzią odby-1 
w a ć  się m ąiacą, stawili się i dekiaracyą do Protokółu p odali,  czyli  na fąxie  K a miern­
e j ,  do rrasay kredalney Pawła achdua należaCey, w  t$0$ Urzędoweic o d k y te y , ą  
Wartość iey w summie 64,357 A  poi. p gr. na srebrne monetę zewaluowaney ustanowła^ 
i s c e y , cheą p rat sta c , lub tez nowey d4iz x a ty i  żądaią, a w  takim r ą ą e  aby znawco'? 
czy li  biegły* ft zaraz wybrali, iuaczty Sąd 2/Urzędu otatfować każe, i biegłych do te*
{ o sam wyznaczy —* nastąpi on ey uiżcy podpisanemu w  d. 7 h-w terma w r ę c z o n e j ,  ta* 

ową Rezołiicyą uskuteczniając, w z y w a  Jchmć W żerzycieli jakichkolwiek z imion i prze­
z w is k ,  preteasyc da tey massy kry dalecy Pawła Schbra nraiacych, aby się ra  A u d y -  
encyą W yj.  Tryb. Cyw.  I. inst. Dep, Krak. w  I omu W ładz Sadowych prry ulicy L-ro* 
dzkiey pod L. *06 o godzinie .10 przed południem, końcem dania swey deklaracji, czy*
Ji chcą przestać na dctaxacyi,  w  ow czas wspomnicney r amieiricy przez biegłych p rz y ­
sięgłych w sztuce uczynioney, lub też nowey detaxacyi, a  w takim razie» Kby znaw* 
ćow  czyli biegłych w sztuce za raz wybrali, inaczey Sad 2 Urzędu otaxowffć każe, i  
biegłych do tego sam w yzn aczy. —- Dan w  Braków *e d. 13 Kwieima r. 1315.

Antoni MntfowsW, Massy Rrydainey Pawła Schona 
• Kurator, 1 Kamienicy tegoż bchona Adrmmstiatoi^

\iZoy  nmłnisany do publrczcey podaje wiadom ości/ i i  w skutek Rezorucyś Vt yił. 
T ryb . C yw . I. lttst. Lep. Krak. pod d. 25 Czerwca r. z. 1314 $0 L. 13&6 z&padl«v, j a ­
łow a domu murowanego w Zycow skiem  mieście na Kazimierzu przy Kr^kcwie przjT 
uhęy Maizel pód Nr. 4 sytuow anego, do sokcessorow małoletnich, po zmarłym Siaęw* f< 
zakonnym Jzaaku Klein p ozosta łych , należąca, po n a m  pionem w dniu s i  b.m. i r. 2# 
summę złp. 1430 przygotowuiącem przysądzeniu, w Kancelaryi podpisanego \ tzy  uiicjr 
Floryańskiey pod Nr. 337 d. 3 Nfaia r. b. o godzinie 9 z rana ostatecznie i stanowczo 
sprzedana zostanie. Rażdy t chęć y  aby eta maiący , opatrzywszy się w vadrum w  kw o­
cie z ł p / 133 gr. ag , w dniu, m iejscu i czasie cznaczonym z n a jd o w a ć  się zechce. Wa* 
rUbki licytacyi każdego czasu w Kancelaryi podpisanego przeyzreć można.

W Krakowie d. Hit M$fv& tgij-  
y A ntoni Szaiowict -9 Aj. p*\P. K.

Komornik Ftu Jędrzejowskiego w  Deptcie Krak. uw sdomiz Publiezrcić i i i  u a i ą *  
danie W . Stanistawa W ężyka zaięte prawnie effekta, :ako to: srebra, krzesła^ rtoUki 
Ł a h a p y , naczynia szklanne,, faiaos, miedziane, żelazne, drewniane 1 inne rodnego gmt. 
tunftu , niemniey pościel, fu zye ,  chpmonta, d y w a n y ,  szo ry ,  w  wsi B r u s , mila t oc  
Jędrzeiowa odległey , w e Dworze pod Nr. i d. 15 1 16 m. i r. b, ą rana od godziny r e d -  
kvwa6 się będzie* Życzący sobie nabycia takowych, maią się w gotowe pieniądze Cw»« 
tnnt zaopatrzyć —  W Jędrzejowie d. 31 Marca 1815*

.  F rM cu zei Kcfn^tnUtf.
Dulii Kt?ieutia r. b. p godziniegciey popołudniu , drzewa twardego fi ag 20 i  

talki 74 zai tafel 38 w kancelTaryi W r Podsędkg Cyw. w fteionie Podgórskim
pód U  1Ó4 oodf wdopiu oządowym  hędącey, nóywijcey d iącemu za goto? t
itebraą kórant monetę pojedynczo lub ogółem, podług życzenia licytantów sprzedane 
zostaną. IV terminie przeto i w mieyscu wzmiankowanemu rchęć licytowania maiącr 
4UW1Ć ż k  ziohcą, Dan w Pędgorzu di i$gą Kwietnia i j i ś .  ^

hnniy JLowtytki L  T* €• JL O* JL 
7f  łg* W M iśsm ^  P n & ftM  Cyw* m M m m  in śg o rsk m .


